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NAYTASNIEYSZY KRCLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY! 
PRZESWIETNE SKONFEDEROWANE RZEPLITEY STANY! 


Jeżeli tam ieft więcey fzczęścia , gdzie ieft więcey mocy, te= 
* dy fzczęście Nasze iuż lię zaczęło z mocy napilanego Prawą. 


Ten ieft powfzechny odgłos, wzmocnił fię Kray, bo go 
uzbroiło Prawo , ubeśpieczył fig Kray. bo znalazł ratunek w 
Prawie. 


Jako Polak czuję radość , bo fobie obiecuię bespieczenftwo 
wolności, iako wolno urodzony Obywatel , przeięty ieitem nay- 
zywliz, pociech}, że podległość OQyczyzny moiey, że potwarz 
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Narodu moiego przemieni uzbroiona móc w podobne innych 
Narodow upoważenie. 


Niech fię wftydzi ten Obywatel, ktory dotąd kładł na 
przewagę dobro fwoie z (zczęściem Narodu , niech fię rumieni, 
ktory przez zgubę Oyczyznjy znaydował włafne korzyści, a ra- 
dząc w nayfmutnieyfzych czafach Rzeczypofpolitey, by tylko 
fobie dobrze uczynił , oddawał Wipoł-Braci fwoich w niewolą, 
a tak niebacznie czyniąc wyrok ten dla innych, kładł na fie- 
bie pęto rownego niefzczęścia. 


Narodzie! ktorego upodlenie przez powszechną zgodę od- 
mieniafz w Sławz, Narodzie! dziś prawdziwie ieftes Narodem ; 
bo hafo Obrad twoich zgadza fię z czynieniem; bo fzczęście 
Kraiu ieft twoim zamiarem, bo Związek Konfederacyi czyniąc, 
uczyniłeś rożnicę między Związkami. 


Ta ieft poftłać Rzeczypofpolitey dzis Skonfederowaney , że 
radząc głośno, nie wprawia w nikogo ukrytey mocą fwoią boia- 
zni, że chcąc czynić ofiarę z (wey włafności dla Dobra Oyczy- 
zny, nie fięga ręki, by nadgradzaiąc iednych podległość, tłu- 
miła w drugich prawdziwą Narodu mifośc. 


Nayiaśnieyfzy PANIE! okazya pomyślna ieft Matką fzczę- 
sliwości. Jeżeli zna Narod ferce czułe y przychylne W. K. 
Mci dla fiebie , ieżeli gruntownie ieft przekonany o Jego nie- 
wychwaloney nigdy dofyć przezorności w rządzeniu, mądrości 
w Panowaniu, tym więcey wielbi Go y czuie, że w zdarzoney 
porze chciałęś Narod uczynić szczęśliwym , przez powiększe- 
nie fif iego , wfzak to brzmi Propozycya do Tronu W, K. Mci 
podana. 


Narod radą, y życzeniem W. K. Mci wfkrzefł sławę y 
Honor, W. K. Mość iednoftaynym głofem ofiągnąłeś sławę, go- 
dną naywiększych Krolow zazdrości. 


Ta 


Ta ieft wola Narodu, by gnufność przemienić w Mę. 
fiwo, by hańbę Woiennym Duchem przytfumić. 


Kiedy zaś władza Woyfkowa dziś ieft naypierwfzym celem 
Obrad Nafzych, kiedy powierzenie iey ieft nayiftotnieyfzą po- 
trzebą uwagi;* W {prawie tey, ktozey na przewadze stawa trwo- 
żliwość z beśpieczeńftwem , karność z fpokoynością , wa- 
runki Stanu Woyfkowego z nie zmnieyfzeniem Przywileiu Sta- 
nu Rycerfkiego , nie mogę przeto, iak tylko tłumaczyć to zda- 
nie, iść za tym inftynktem, ktory włafny umysł, obowiązek Urzę- 
du y Charakteru, miłość Narodu połjcząna z beśpieczehftwem 
wfalnym podaie. 


Jmie Departamentu lub Kommissyi , iet rownie dla mnie 
oboiętne , ale rząd y władza, nie może mnie czynić nieczułym. 


Słyfzemy nieprzeftannie Narod fkarżący Radę, choć tylko 
tłumaczy Prawo, choć iey obowiązkiem ieft, doltrzegać tylko 
wykonania Prawa; Narod nie może fkarżyć Rady dla tego, 
że ieft Radą , bo ta z imienia okazuie iefteftwo Narodu , fkar- 
ży Radę, że mu narufza Prawa, że z Praw świętych y trwa- 
tych, czyni wątpliwe y odmienne. Odeymiymy iey tę moc 
tłumaczenia, a Rada będzie bez nagany. 


Rząd Woyfka Stotyfięcznego, ieft inny od Woyfka tego, 
ktore dotąd mamy, Woyfko fłanowiąc dla beśpieczeńftwa y obro- 
ny Nafzey, możemyż chcieć y zezwalać, by przez toż Woylko, 
łub rząd iego nie dofyć Nas ubeśpieczaiący wyfławiać fiebie 
na niebeśpieczeńftwo y trwogę ; 


Czyftą ofiarą chcemy nafze ufzczuplać mienie, by umo- 
cnić własność Oyczyzny Nafzey , daniną własności naszey ; day- 
my chętnie, ale daymy dla tego, abyśmy byli beśpieczni ; wie- 
leż nie daiemy tam , gdzie nie iefteśmy Polakami? mowię day- 
my, bo niemi w {wym Kraiu iefteśmy. 


A 2 Nie- 
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Nie mogę bydź przekonanym, abym moc wykonywaiacę 
mogł wcielić w moc frzegicą , z tych więc powodow RA 
fię „.niech będzie Kommissya, ale Kommissya z naymocnie 
{zemi warunkami. v 


Nie idę ślepo za tym hasłem, iakoby komuś dogadzaiącym: 
Kommissja , bo nikomu nie ieftem podległy , bo niczyiego zda- 
nia nie ieitem wykon /waczem , idę za fzczegulnym moim prze- 
świadczeniem, a znayduiąc tę Magiftraturę famę przez fię od- 
dzielną, dla tego zdanie moie w uftanowieniu iey przekładam. 


j AE ugruntowana moc Narodu, zabeśpieczony Rząd, od- 
ane obiema Stanom warunki, dtang fe rękoymią fzczęśli 
ści Nafzey. ARCE 7 sd mą Zcze 


Słufznie ten Obywatel, ktorego tylko iefteśmy inftrumen- 
tem woli, uczuie radość odradzaiącego fię Dobra Oyczyzny 
poznawać każdy będzie, że beśpieczeńftwo Publiczne, polg- 
czone z fpokoynością każdego wewnętrznie , ieft fzczepem KRO- 
LA y PANA, iako Qyca dla Oyczyzny życzenia, ieft płodem 
Synow Oyczyżny dla Oyca y Oyczyzny czułości. | 


